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ŁOWICZANIN 


Rok K i 


Tygodnik społeczno-ekonomiezny i literacki, poświęcony sprawom Łowicza 


i jego okolic. 


Wychodzi co piątek. 


Przedpłata z przesyłką poczt. 


Mk. 44.00 
« Mk. 


Rocznie 
<wartalnie 


Redakcja jest otwartą codziennie od 


bez przesyłki. 
Rocznie . , - . 
11.00 |Kwartalnie . . . , 
Adres Redakcji i Admin. Łowicz, Warsz. gub. Telefon Mè 14. 


Cena ogłoszeń 


. Mk. 
Mk 


40.00 


1000 | Nekrologi i reklamy 


9—12, i od 5—6 po południu. 


W tekście wiersz garmont. „, 


za wiersz garmontowy lub jego miejsce: 


Przed tekstem na 1 stronie Mk. 4 00 | Ogłoszenia zwyczajne wiersz fen. 2.00 


2 50 


5.00 


Drobne ogłoszenia za wyraz ,, 
Numer pojedynczy 1 mk. 


Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia zamiejscowe do „Łowiczanina* przyjmujemy jedynie przez pośrednictwo Centralnej Administracji Polskiego Związku 


Obwieszczenie. | 
Niniejszym podaje się do wiadomości | 
mieszkańców miasta Łowicza i powiatu 
Łowickiego, że Komisja Szacunkowa Miej- 
scowa będzie przyjmować zgloszenia strat 
wojennych już tylko do 20 kwietnia b. r. 
Zwraca się uwagę opóźniających się, że, 
stosownie do istniejących przepisów, po 
tym terminie żadna deklaracja nie będzie 
przyjętą. 
Piezes Komisji fan Kulczycki 
Sekretarz lgnacy Gładysz. 


JAJKA 


kupuje i najlepiej płaci 
Stowarzyszenie Jajczarskie 


w Małszycach. 


Skład mieści się w domu Franciszka Słonia. 
2191—4—3 


2194—3—2 


Zamówienia na losy 
a -y Państwowej Loterji Klasycznej 


przyjmuje się w Kolekturze 
EMILA BALCERA rowy Rynek 12. 
Cały los 80 mk., 4, 20 mk., '/, 10 mk, 
do jednej klasy. 
Wobec niewielkiej ilości losów jaka bę- 
dzie do rozporządzenia, pożądanem jest, 
aby każdy kto takowy chce posiadać, 
z góry sobie zamówił. 
Ciągnienie 1-ej klasy w połowie maja. 


MAGAZYN KAPELUSZY 


.. U a . 
Julji Tarczyńskiej 
Poleca najświeższe fasony i nowości 


sezonowe, oraz przyjmuje przeróbki 
i obstalunki. Podrzeczna Ne 22 


Stosunki rolnicze 


w chwili obecnej. 


Zapewne niejeden z gospodarzy wię- 
cej oświeconych zastanawiał się niejedno- 


Prasy Prowincjonalnej, Warszawa, Zgoda 1. 


krotnie nad tem, że wojna, którą ptze- 
żyliśmy i która wstrząsnęła całym światem, 
spowodowała wiele zmian. 

Nie będę się jednak zastanawiał nad 
tem, w jakich wypadkach zmiany te wy- 
padly na lepsze lub gorsze, lecz zazna- 
czyć muszę i to jest pewnym, że rolnic- 
two poniosło bardzo znaczny uszczerbek, 
który w wielu razach nazwać można zu- 
pełnym upadkiem gospodarstw rolnych. 

Wprawdzie powiat łowicki nie jest 
tak upośledzonym, jak inne powiaty, lecz 
przyznać trzeba, że w wielu miejscach 
wydajność ziemi zmniejszyla się do '4, a 
nawet do połowy i więcej 

Zmniejszenie produkcji i podrożenie 
jednocześnie artykułów niezbędnych dla 
rolnika, których sam sobie wyprodukować 
nie może i przez to zmuszony jest je na- 
bywać za każdą cenę, doprowadziła do 
tego, że prawie każdy rolnik narzeka 


z jednej strony na zbyt niskie ceny za! 


płody rolne, a z drugiej zaś strony na 
bardzo wygórowane ceny artykułów, któ- 
re do gospotłarstwa lub też dla własnego 
użytku kupować musi. 

Nie ulega też najmniejszej wątpliwoś- 
ci, że, gdyby wydajność ziemi byla silniej- 
szą, ustałoby jedno z niedomagań rolnika, 
bo miałby on więcej do zbycia czy to 
zboża, czy też okopowych, ilością których 
mierzy się stan jego zamożności. 

Jednym więc z pierwszych i najwa- 
żniejszych zadań gospodarza jest podnie- 
sienie wydajności ziemi. 

Z chwilą bowiem większej wydajnoś- 
ci produktów rolnych muszą ulec zniżce 
ceny na artykuły, których rolnik poszuku- 
je, jak: żelazo, cement, wapno, skóry itd. itd. 

Powyższe zdania może wywołają u 
niejednego z czytelników pytanie, że czem- 
że podnieść wydajność ziemi, kiedy na- 
wozów sztucznych brak, a skutkiem zmniej- 
szenia się słomy nastąpiło zmniejszenie 
inwentarza, a z nim i obornika? 

Z mej strony na to jest jedna tylko 
odpowiedź i przyjacielska rada: musimy 
przystąpić jaknajrychlej do stosowania w 
możliwie jaknajwiększych ilościach nawo- 
zów zielonych—lłubinu i seradeli, — gdyż 
nawozów sztucznych jest brak. Gdybyś- 
my chcieli otrzymywać nawozy sztuczne 
w ilościach przedwojennych, to na to mu- 
simy czekać lat kilka jeszcze, bo nawo- 
zów samych jest mniej, a przytym jest do 
pokonania cały szereg trudności przy ich 
sprowadzaniu, spowodowanych wojną, które 
że tak powiem na poczekaniu usunąć się 
nie dadzą. Pozatem należy także zwró- 
cić uwagę i na to, że obecne ceny na- 


wozów sztucznych są zbyt wysokie i w 
wielu wypadkach sprowadzanie go nie 
opłaciłoby się. 


Nie będę tu poruszał dodatniej stro- 
ny nawozów zielonych, bo ani temat nie 
jest ku temu, ani też miejsca starczy w 
tym skromnym artykule dla wyczerpujące- 
go ich omówienia. Muszę natomiast za- 
znaczyć, że dobrze wyrośnięty łubin i przy- 
orany daje nam na morgę tyle prawie, 
co 8 worków saletry chilijskiej, a 8 wor- 
ków saletry równają się 800 kg., co wy- 
nosi około 2000 funtów. Dwa tysiące 
funtów nawozu na mórg to bardzo dużo. 
Bądźmy na to przygotowani, że łubin bę- 
dzie średni, a nawet mniej niż średni, to 
i tak nam się oplaci, tymbardziej wtedy, 
gdy go zastosujemy jako poplon. Dużo 
także wzbogaca ziemię seradela, a że ją 
należy siać w życie lub owsie, więc trze- 
ba już przystąpić do jej siewu. Kto ma 
„nasienie seradeli, niech je wysiewa, by 
móc ją sprzątnąć jako paszę lub nasie- 
nie, a i ziemię ona także wzbogaci. Kto zaś 
jej niema, niech kupi a poniesiony wyda- 
tek zwróci mu się z procentem. 


Poprzestaję narazie na tych kilku 
drobnych uwagach, które dotyczą nasze- 
go życia gospodarczo - rolniczego, ponie- 
waż mam zamiar poruszyć cały szereg 
|spraw, dotyczących gospodarstwa rolnego 
w naszym powiecie. Zaznaczam jednaki 
że dotychczasowy system gospodarowania, 
musi uledz zasadniczej zmianie, gdyż przez 
te kilka lat wielkiej wojny- życie całych 
narodów uległo przekształceniu. 


Niezależnie od swego gospodarstwa 
każdy z nas jest obywatelem Państwa, 
które, uzyskawszy niepodległość, musi się 
zagospodarować, musi być państwem bo- 
gatym. Nam zaś jako synom Wolnej Polski, 
wtenczas będzie dobrze, kiedy, dopoma- 
gając Jej, stanie się bogatą. Bogatą stanie 
się Polska w tenczas jeżeli do pracy w Niej 
stanie każdy z zakasanymi rękawami a 
tymbardziej obywatel-rolnik, i dobędzie z 
niej jaknajwięcej płodów. My, jako rolni- 
cy, winniśmy uważać sobie to za punkt 
jhonoru, by dla całego Narodu Polskiego 
dostarczyć chleba, by kraje nam obce 
nie potrzebowały nas dożywiać, bo na 
tym będziemy wychodzić źle. Będzie nam 
ciężko przez parę lat, ale tym zrażać się 
nie możemy. Przy Bożej pomocy trudność 
pokonamy i Matka—ziemia wyda takie 
plony, że każdy Jej syn będzie mógł wy- 
żyć dostatnio. „Antoni Jaros. 
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2 CYKLU BAJEK. 


Niedźwiedzie. 

Stary niedzwiedź ujrzawszy, że młody 

Skrada się du barci, 

Wnet za nieposłuszeństwo niedźwiedziątko 
[karci: 

Tak to, wyrodny synu, honor kmieci wsła- 

x [wiasz, 

Że na p»śmiech nas wystawiasz, 

Tak tó kradzieżą plamisz nazwisko uczciwe 


I ściągasz na nas ludzkie pomsty obelżywe, | 


Że ojciec już nie może ukazać się w gro- 
[dzie, 

Bo zaraz wszyscy krzyczą o kradzionym 
[miodzie. 

Tak to... młody slucha cierpliwie i nad- 
[stawia ucha, 


Czasem tylko złośliwa ukąsi go mucha, 

Czasem komar przed nosem mu bzyknie. 

Lub zagniewana osa pogrozi i zniknie, 

A stary wciąż jak prawił tak prawi morały. 

I byłby gadal dzień cały, 

Bo już przybrał postawę i gest kaznodziei, 

Znów zacząl o kradzieży, o honorze kniei, 

O enotach swoich przodków i tradycjach 
[sławnych, 


Czystości obyczajów, łowach  staroda- 
i [wnych.... 

O... Młodego jednak ojcowa perora nie 
[nęci, 


Bo się krzywi i drapie, niecierpliwi, kręci. 
I,chcąc skrócić dla siebie nieprzyjemne 
[chwile, 

Tak powiada do ojca słodziutko i mile: 
Nie rozwódź się, ojczulku, o kradzionym 
[miodzie, 
Bo plastr i martwe pszczoły leżą ci na 
(brodzie! 

Zorjan. 


Kronika miejscowa. 


Kalendarzyk. 


Fiątek } Marji Kleofasowej 
Sobota Ezechiela Pr. M. 


Zamiast feljetonu. 

Sejm nasz uchwalił i weszło już w ży- 
cie prawo o odpowiedzialności urzędni- 
ków za wykroczenia i przestępstwa służbo- 
we.  Odpowiedzialnosć ta jest wielka, 
przewidziana jest nawet w pewnych wy- 
padkach najcięższa kara — kara śmierci. 
Ze strony więc ustawodawczych czynni- 
ków spoleczeństwo nasze zostało zabez- 
pieczone, że urzędy spełniać winny pole- 
cone im czynności sprawnie i należycie, 
nie wyróżniając nikogo i załatwiając 
sprawy bieżące w miarę ich zgłoszeń. 
Następnie, rząd obecnie opracowuje prze- 
pisy zabezpieczające byt i egzystencję 
urzędników; sprawa ta w najbliższej 
przyszłości będzie rozpatrywana w Sejmie. 


Ustawy, które będą uchwalone, zabezpie- | 


czą stronę materjalną urzędnika, zapewnią 
mu i rodzinie jego byt, zdejmą z bark 
jego ciężką troskę o jutro. Pozostaje 
jeszcze nieuregulowany stosunek spole- 
czeństwa naszego do urzędnika. 
Społeczeństwo nasze nareszcie winno 
stanąć na państwowym punkcie widzenia, 
odrzucić wszelkie z czasów niewoli nale- 
ciałości, podrywające nasz byt państwowy, 
co było zupełnie zrozumiałem i do czego 
dążyliśmy pozbawieni samoistnego bytu. 
Winniśmy umieć i wiedzieć czego żądać 
mamy od urzędów i przedstawicieli ich, 


Niedziela Przewodnia. Leona W. 
Poniedziałek Wiktora M. i Damiana W. 
Wtorek Hermenegilda Kr. M. 

Środa Walerjana i Justyna M. m. 
Czwarfek Anastazego M. 


Wschód słońca o g. 5. 20, zachód o g, 6, 45, 


— Podziękowanie Naczelnika Państwa. 
Na ręce Dowódcy O. Gen Łódzkiego 
gen. Olszewskiego nadeszła następująca 
depesza. 

„Serdecznie dziękuję Panu Genera- 
łowi i podległym mu oddziałom za przy- 
[slane mi w dnin imienin życzenia. Jozef 
Pilsudski, Naczelnik Państwa i Naczelny 
| Wódz*. 

Depesza ta jest odpowiedzią na ży- 
czenia złożone Naczelnemu  Wodzowi 
|przez D. O. Gen. Ł. w dn. 19. marca r. b. 


— Że *7raw samorządowych. W dniu 
51 marca 1920 roku odbyło się posiedze- 
nie sejmiku powiatowego. 

Na poziedzeniu tym wybrano do Ko- 
'misji Zapomogowej pp. Fr. Dymeckiego 
z Bolimowa i Konst. Stańczyka z Retek; 
do Rady Wojewódzkiej na delegata sejmi- 
ku p. T. W. Kowalskiego z Łowicza, do 
okręg. Komisji Rekwizycyjnej p. Al Bła- 
„szczyka z Emiljanowa, Do Rady Okr. 
| Szkol. na zastępców pp. M. Piestrzenie- 
| wicza i jana Miedzianowskiego, do Ko- 
misji D. O. G. jako delegata na 1920 r. 
p. Jana Surmę, po ukończeniu tych for- 
malności członek sejmiku inż. Kowalski 
miał dłuższy referat o sposobach zfinanso- 
wania elektrowni powiatowej, Po refera- 
cie tym wywiązała się dłuższa dyskusja, 
po której sprawę przekazano wydziałowi 
powiatowemu. 

Następnie załatwiono kilka spraw 
bieżących jako to: przyjęcie regulaminu 
dla kolejki Skierniewice—Bolimów; statutu 
podatku mlynaiskiego i wprowadzenia 
przymusu :lostarczania kamieni na szosy. 
Następni w pięknym przemówieniu sta-; 
rosta p. Brzęczek zaproponował uchwa- 
lenie pewnych sum na dar dla Piłsudskie- 
go, Paderewskiego, na gospodę i na flo- 


urzędników, nie żądać grzeczności i uprzej- 
mości, bo uczynienie komuś jakiejś 
grzeczności lub uprzejmości jest krzywdą 
bądź dla Państwa, bądź dla kogoś innego, 
posiadającego te prawa, co i korzystający 
z wyróżnienia Zrozumieć należy, że 
urzędnik spełniający czynności, w zakres 
jego działalności wchodzące, spełnia tylko 
swój obowiązek, za co jest wynagradzany 
przez Państwo, zapewniające mu byt 
i egzystencję i nie może być przez tych, 
komu sprawy załatwia, jakoś specjalnie 
wyróżniany. Mści się obecnie na nas ta 
długotrwała niewola, gdy  deprawując 
urzędników drogą datków i innych świad- 
czeń, mieliśmy tylko na uwadze swoje 
własne cele, własną wygodę, aby obcho- 
dząc przepisy, wydane przez wrogi nam 
rząd, nie pomagać w czemkolwiek temu 
rządowi. 


Dla przykładu można przytoczyć 
kwestję obchodzenia przepisów o służbie 
wojskowej, kwestję uchylania się od pła- 
cenia podatków i ponoszenia ciężarów, 
nakładanych przez urzędy. Jeżeli na 
rozporządzenia władz państwowych bę- 
dziemy się zapatrywać tylko z punktu 
własnych niewygód, kłopotów, będziemy 
się w ten lub inny sposób uchylać od 
wykonania zleceń, to byt nasz państwowy 
będzie zagrożony, dezorganizacja nastąpić 
może wśród społeczeństwa.  Wzajemny 
stosunek urzędów do społeczeństwa i spo- 
łeczeństwa do urzędów winien stę. opie- 
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tę, po tem przemówieniu zabral głos p. 

- W. Kowalski i, obszernie wyjaśniwszy 
znaczenie Śląska dla Polski i dla później- 
szych plebiscytów na Warmii i Mazurach, 
wniósł projekt uchwalenia 50000 mk, na 
rzecz plebiscytu na Śląsku poczym wszy- 
stkie wnioski oddano pod głosowanie i 
przyjęto je jednomyślnie przez powstanie 
z okrzykiem na cześć Naczelnika Józefa 
Pilsudskiego. Na tem porządek obrad 
został wyczerpany. W wolnych wnioskach 
p. T. Markiewicz, inspektor szkolny go- 
rąco apelował do członków sejmiku by 
swym wplywem starali się przyjść z po- 
mocą nauczycielstwu wiejskiemu. Zauwa- 


jżyć należy, że posiedzenia sejmiku odby- 


wają się coraz sprawniej. 


— Kwesta na „święcone* dla Schroni- 
ska i Przytułku. W wielki czwertek upro- 
szony członek R O. m. Łowicza ks. W. 


star- 
z „Przytułku*, obszedł, zbierając na 
£ dla powyższych instytucji, 
niektóre sklepy z wynikiem następującym: 

P, Kamedulski 6 funt. wędlin; Riedel 
6 4, f. Pągowski 2 Y, t. Kraczyński 2 1, 
f. Serocki 1 funt leberki, Hetlof 2 f. Li- 
sowski 2 f. Bursa 2 f. Sobkiewicz 1 '/, f. 
Piestrżyński 4f. Zwierzchowski 100 śledzi 
Daab różności na 100 Mr. oraz Kędzie- 
rzawski na 75 Mr. 

Jak widzimy, ogól naszych kupców 
jest wysoce uspoleczniony, a wśród nich 
p. Zwierzchowski swoją szczodrą ofiar- 
nością prym dzierży. Są jednak i jed- 
nostki, które nie odczuwają potrzeb bliż- 
nich, których niedola sieroca nie wzrusza! 
Dla tych przykladem prawdziwego poczu- 
cia obywatelskiego niech będzie zdarze- 
nie, które podczas kwesty miało miejsce. 
Oto jakiś ubogi starzec, widząc kwestu- 
jących, ze słowami „nie mam więcej, bom 
sam biedny“, ofiarował 1 markę na bie- 
dniejszych od siebie! 

Zarząd w imieniu sierot i 
składa wszystkim ofiarodawcom 
tne „Bóg zapłać"! 


starców 
stokro- 


rać na przekonaniu, że wydane rozporzą« 
dzenie oparte jest na podstawach, dążą- 
cych do zapewnienia ładu i dobrobytu 
Państwa, że jako takie z całą konse- 
kwencją będzie wykonane, że siła władzy 
wyraża się i w poparciu tej władzy przez 
społeczeństwo. Tylko takie wspólne dzia- 
ławie zapewni nam silną organizację 
państwową i stworzy tę tak niezbędną 
w życiu państwowem jedność. 

llustracją takich stosunków niech 
posłuży drobny przykład z życia Łowickie* 
go. Jak wiadomo, niedawno Sejm uchwalił 
rekwizycję ziemiopłodów w pewnych wy- 
padkach, bądź zastrzegł dla rządu prawo 
pierwokupu, przyczem dla opornych są 
przewidziane odpowiednie kary. W zrozu- 
mieniu państwowego znaczenia tego prze- 
pisu i wykazując jednolitą dzialalność 
z władzami administracyjnemi wiele gmin 
Łowickiego powiatu nie czekając jakich- 
kolwiek represji dobrowolnie zwiozło na- 
leżną od nich część zboża. Powoli wy- 
robi się ten stosunek zaufania, tymbardziej 
gdy i władze zaspakajać będą szybko, 
sprawnie, bez żadnego uprzedzenia potrze- 
by społeczeństwa. Takie społeczne sta- 
nowisko gmin Łowickiego powiatu, oby 
znalazło jaknajliczniejszych naśladowców. 


zm 
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— Nowy pomysł. Przed paru tygo- 


czynając od 25 morgów. Przy dostarcza | nia „Łowiczanki*. Zebranie zagaił prezes | powstanie. 


— Zebranie Ogólne Członków Stowarzy- | w takim porządku, jak dotychczas. Jeden 
"dniami Sejm Ustawodawczy uchwalił pra- | szenia Spółdzielczego „Łowiczanka*. W dniu|z obecnych członków na zebraniu podał 
wo określające przymusowy kontyngent|28 b. m. o godz. 4 p. p. rozpoczęło się| wniosek, aby podziękować zarządowi za 
zbożowy i z gospodarstw mniejszych, po-|zebranie ogólne Członków Stowarzysze-|uczciwą i bezinteresowną pracę przez 


Ogólne zebranie chętnie to 


niu tego kontyngentu niektórzy z wieśnia-; Zarządu p. R. Kluge krótkim przemówie- | wykonało, p. Kluge dziękował i oznajmił, 
ków naszych wpadli na nowy pomysł i niem. Następnie na przewodniczącego |że pracował z umiłowaniem idei koope- 
zaczęli do odstawianego zboża dosypywać zaproszono p. D. Pacho, który zrzekł się |racji, nie powodując się zyskiem osobi- 


sporą ilość piasku. 


się ten niecny pomysł chłopski dostawić, | skiego. 


lecz wkrótce spostrzeżono się i zaczęto 
odliczać od przywożonego kontygentu po 
"ćwiartce i więcej zboża i obecnie wieśniacy 
zaniechali jego stosowania, Fakt powyż- 
szy świadczy najwymowniej o sumiennoś- 
ci niektórych z naszych wieśniaków i 
godny jest „ietylko potępienia publiczne- 
go i wymienienia imienia i nazwiska oso- 
bników, ale i jaknajsurowszej kary. 


— W sprawie plantowania buraków. 
Brak cukru najwięcej odczuwać się daje 
w miastach, ponieważ mieszkańcy miast 
pijają dwa razy dziennie herbatę. Na 
brak tegoż artykułu spożywczego narze- 
kają także bardzo często i nasi wieśniacy, 
rozumując, że wszystek cukier oddawany 
jest na potrzebę miast i panów. Cukro- 
wnie nasze nie szczędzą obecnie zabie- 
gów i dokładają pracy, aby na rok naj- 
bliższy brakowi cukru zapobiedz. W tym 
to celu do każdej wsi przyjeżdża przed- 
stawiciel cukrowni, aby zwyczajem lat 
przedwojennych zawrzeć umowy z gospo- 
darzami i dostarczyć im nasienia bura- 
czanego. Starania te i zabiegi jednak 
nie mają najmniejszego powodzenia, po- 
nieważ wieśniacy nasi nie chcą słuchać 
o płantowaniu buraków, gdyż zasiew pola 
zbożem przynosi im daleko większą ko- 
rzyść w obecnych latach i wymaga mniej 
pracy. Aby jednak brakowi cukru poło- 
żyć kres i by niepotrzeba było go spro- 
wadzać z za granicy po wysokich cenach, 
czy nie celowym byloby, aby Sejm nasz 
wydał prawo, zmuszające każdego posia- 
dacza ziemi do przymusowego plantowa- 
nia buraków stosownie do posiadanej 
ziemi i do dostarczenia tych buraków do 
cukrowni po z góry ustalonyca cenach, 
możiiwych dla rolników, 


— Zaczynamy pracować. Suszarnia 
p. Zudnika na Korabce jest w pełnym 
biegu. Pracuje tu około 100 ludzi. Obec- 
nie nadeszło z Włoch 50 wagonów cebu- 
li do suszenia. 


— Towarzystwo opieki nad uwolnione- 
mi więźniami. W dniu 12 b. m. odbędzie 
się w Łowiczu w Kancelarji Prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym zebranie w Ce» 
lu omówienia i założenia przy więzieniu 
łowickim Towarzystwa opieki nad uwol- 
nionemi więżniami. 

— Podniesienie taryfy | pocztowej. 
Z dniem 15 kwietnia b. r. Ministerstwo 
Poczt i telegrafów wprowadza nową tarytę 
oplat pocztowych, która jest wyższą od 
obowiązującej obecnie prawie że o 100%. 
Tak naprz. za przesyłkę listu zwyczajne- 
go wagi do 20 gramów pobierane będzie 
50 fen. za list polecony do 20 gram. I mk. 
pocztówka zwyczajna 40 f., z odpowiedzią 
80 fen., do pocztówek firmowych i z wi- 
dokami obowiązuje znaczek za 25 fen., 
nadanie depeszy 2 marki plus 50 fen 
Za każdy wyraz, na terminowe depesze 
cena wyrazu potrójna. Szczegółowe wy- 
iaśnienia w sprawie opłat pocztowych, te- 
lefonicznych i telegraficznych podamy 
w następnych numerach. 


— Worsczek z pieniędzmi 


jest do odebrania za udowodnieniem. 


Początkowo udawał | przewodnictwa na korzyść p. Fr. Trawiń-|stym, zaznaczył również, że do tak po- 
Na asesorów uproszeni zostali | myślnych rezultatów przyczynili się i po- 


p. p. Wilanowicz J. i Hyżyński, sekreta- | zostali członkowie Zarządu. 


tarzował p. Pacho. Po odczytaniu i przy- 


Następnie Zarząd odczytał propozycję 


jęcia protokułu z ostatniego ogólnego | podziału czystej nadwyżki w następującym 
zebrania (z lipca 1919r.) udzielono głosu | zestawieniu: na kapitał rezerwowy 10 proc. 
pizewodniczącemu Zarządu p. R. Kluge |722,90 f., 5 proc. od udziałów 256,89 f., 


Pan KI. zobrazowal działalność i 


ogólny Stowarzyszenia i poparł swoj 


stan|2 proc. od zakupów członków 964,68, 


2 proc. od zakupów nieczłonków na ka- 


wywody danemi cyfrowemi z ksiąg buchal- | pital społeczny 2486 mk. 80 f., wynagro- 


teryjnych i dowodów rzeczowych. W owym |dzenie Zarządu 
sprawozdaniu p. Kluge zaznaczył, że „Ło- | dla sklepowej 400 mk., na wydział 
wiczanka* stale rozwija się, przybyło jej|jtowy „Łowiczanki* 500 mk., 
100% członków, obroty zwiększają się i! Czerwony Krzyż 200 mk., na 


stowarzyszenie które, rzec można, skaza- 
ne było na zagładę, gdyż rozpoczynało 
swoją działalność z kapitałem 1000 mk. 


1200 mk., gratyfikacja 


iwia- 

na Iski 

iNWauuów 

z 1865r. 50 mk., pozostałość na kap 
społeczny 6359 mk. 05 f. Przewodniczący 


zaznaczył, że cyfra 1200 mk. — wynagro- 


wydźwignęło się i wybija się na jedno dzenie zarządu jest zbyt skromną wprost 
z poważniejszych stowarzyszeń; na popar- | śmieszną, zaproponował więc zdubeltowa- 
cie tego p. Kluge odczytał kumunikat|nie tej samy na niekorzyść dywidendy od 


Hurtowni „Społem*, gdzie powiedziano: |zakupów nieczłonków. Prezes 


Zarządu 


„Stowarzyszenie „Łowiczanka,, jest jedno |p. Kluge orzekł, że z punktu widzenia 


z najsolidniejszych w naszym okręgu". | kooperacyjnego nie zgadza 


się na takie 


Jako dowód zaufania p. Kluge przytoczył | stawianie kwestji, gdyż dywidenda od nie- 
argument, że Polski Związek Stowarzy- | członków jest nienaruszalna, jest ona ka- 


szeń Spółdzielczych wyjątkowo udzielił 
kredytu „Łowiczance, że tego kredytu 
w znaczniejszych sumach udzielą jej oso- 
by prywatne niezwiązkowe. 

Bo też można przyznać, że Zarząd 
bacznie strzeże grosza publicznego i skru- 
pulatnie wylicza się z wydatków, pomija- 
jąc cele osobiste, wychodząc z zasady: 
„Ażeby nam wszystkim dobrze bylo“. 
W konkluzji p. Kluge odczytał ostatecz- 
nie cyfry bilansu, które przedstawiają się 
tak. Stan czynny: gotowizna w kasie na 
51/XII 1919 r. — 6940 mk. 76f., rucho- 
mości, 699.13 fen, remanent towarów 
15555. 20 f. dłużnicy z 1915 roku—195.86 f., 
różni 785.55f., udziału Związku 518. 11 f. 


pitałem społecznym, „członkowie nie mo- 
gą nią się dzielić. Wtedy dodano do su- 
my 1200 mk. pozostalość 659 mk. 05 f., 
czyli wynagrodzenie zarządu stanowi za 
caly rok pracy 1859 mk 05 f., pozostałe 
pozycje zaakceptowano. 

Następnie ogólne zgromadzenie uchwa- 
lito jednogłośnie zmianę ustawy i wsku- 
tek tego przystąpiło do wyboru 5-ch człon- 
ków Zarządu, zastępcy i 5-ciu członków 
Rady Nadzorczej i 5-ch zastępców. Do 
Zarządu przez tajne głosowanie wybrano: 
p.p. R. Klugego, J. Slęczkowskiego. Ed 
Nowakowskiego i ną zastępcę p. Wojdę 
z Niedźwiądy. Do Rady Nadzorczej: p. p. 
Lendziona WI., Bobotka M., Szeremet- 


inne rachunki 400.15., ogó!em 22.780.42f. | tiego A , Brzozowskiegu St. Chojnackie- 


Stan bierny: Udziały 7418.22 f, kap. spo- 
łeczny 769.84 f., należn. dost. 88.35 t., po- 
życzki 5900 mk., kaucje 915.49f., inne 
zobow. 391.44 f. czysta nadwyżka 7219.42. 
ogółem 22780421 Stowarzyszenie od- 
czuwa brak gotówki i w ciągu roku umia- 
ło*pożyczać pieniędzy i te pożyczki uczy- 
niły przeszło 50.000 mk. Wskutek tego 
jest zatamowany rozwój Stowarzyszenia, 
członkowie Zarządu są w ciągłych kłopo- 
tach finansowych. Jest to opieszałość 
Stowarzyszonych, gdyż nie dopełniają 
udziałów. Gdyby wszyscy członkowie do- 
pelnili udziały, Stowarzyszenie posiadało- 
by 26000 mk. gotówki wlasnej. Stowa- 
rzyszenie Spółdzielcze „„Łowiczanka,, przyj- 
muje wkłady oszczędnościowe, kło wkłada 
do Stowarzyszenia swoje oszczędności, zbo- 
gaca siebie 1 kraj. 

Następnie p. Kluge odczytał protokół 
Komisji Rewizyjnej, która orzeka: „Bilans 
sporządzony zgodnie z księgami i dowo- 
dami prawidłowo. Wykazany zysk w su- 
mie mk. 7219,05 komisja rewizyjna akcep- 
tuje. Księgi buchalteryjne, t. j. kasowość 
i rachunkowość jest prowadzona podług 
wskazówek Polskiego Związka Stow. Spo- 
żywców. Za wzorowe, bezinteresowne 
prowadzenie rachunkowości przez obec- 
nego prezesa Zarządu p. Romana Kluge- 
go komisja rewizyjna proponuje ogólnemu 
zebraniu wyrazić swoje podziękowanie i 


pozosta- | zarazem prosić, ażeby nadal nie ustawał 
wiony w sklepie J. Zwierzchowskiego|w swojej 


pracy i kierował kooperatywą 
„Łowiczanką* wraz z obecnym Zarządem 


go Stef; na zastępców -p. p. Puzdrakie- 
wicza, Dąbrowskiego Stef., Matławskiego 
Fr. Potem uchwalono budżet na 1920 r. 
w wysokości 17860 mk. Ze względu na 
rozwój „Łowiczanki* į przewidziane ope- 
racje finansowe, ogólne zgromadzenie 


upoważniło Zarząd i Radę Nadzorczą 
do zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
50000. mk. 

Na tym obrady zakończono Cale 


zebranie odbyło się bardzo sympatycznie 
bez żadnych zgrzytów i zaburzeń. Widać 
że na czele „Łowiczanki* stoją ludzie 
ideowi i rutynowani. Taka placówka nie 
zginie. Szczęść jej Boże! 


Pierwsza wycieczka.  Dziatwa 
uczęszczająca do szkoły na szosie Arka- 
dyjskiej składa Sz. Panu Zudnikowi za 
prawdziwie ojcowskie przyjęcie serdeczne 
„Bóg zapłać. 


— Ochrona ryb. Do tej pory obo- 
wiązuje przepis o ochronie ryb w czasie 
tarcia, lecz przepis ten obecnie nie jest 
przestrzegany i stanowi tylko martwą 
literę prawa. Ze względu na to, że ry- 
bołóstwo stanowi bogactwo kraju nale- 
żałoby przestrzegać przepisu o ochronie 
ryb i niedozwalać tępienia ich na tarciu. 


— Sprostowanie. W N 14 w kronice 
„Z Koła Służby Narodowej Polek* w 
ofiarach 51 butelek wódki wiśniowej po- 
winno być nazwisko J. Zwierzchowski a 
nie „Zlotnicki“. 


4. 


ŁOWICZANIN 


N: 15, 


Z Komitetu Daru Narodowego. 
W porozumieniu z Magistratem i władza- 
mi wojskowemi Komitet „Daru“ mządził 
uroczysty obchód imienin Naczelnika 
Państwa, —na uroczystość złożyła się: msza 
polowa i pochód—przedstawienie wie- 
czorne w sali „EOS“ nie doszło całkowicie 
do skutku z powodu choroby prelegenta i 
niemożności wzięcia udziału przez chór 
| śpiewaków. 

Zebrano z biletów przez seminarzystów 
515 mk. na tackę zebrano przez p. K. 
Rogowską 100—50 fen., wydano za wy- 
najęcie sali 275 mk., pozostałe 140—50 f. 
przekazano na rzecz „Daru“ Ne kwitu 8687, 

— Dzieci dla dzieci. Zgodnie z zapo- 
wiedzią przedświątecznego numeru „£Ło- 
wiczanina*, dzieci ze „Schroniska“ na 
Korabce w poniedziałek 5/IV o godz. 5 
w sali Robotników Chrześcijańskich urzą- 
dziły dla dzieci przedstawienie, które uda- 
ło się doskonale. Dzieci grały śmiało, 
pięknie śpiewając, deklamując, a już ta- 
niec „djabełków z żydkiem* i „Krakowiak“, 
wykonany przez 4 maleńkie pary, ścią- 
gnęły na nie burzę oklasków. Szkoda 
tylko, że społeczeństwo niewiele się przed- 
stawieniem zainteresowało i nie pospie- 
szyło, aby powiększyć dochód Schroniska, 
potrzeby którego, szczególnie pod wzglę- 
dem bielizny, pościeli, są wielkie. Do- 
chód z przedstawienia wyniósł 286 marek, 
z czego rozchód 80 marek. 

Szanownemu p. prof. Czubikowi za 
łaskawy współudział oraz p. D. Pacho, 
prezesowi Związku Robotników Chrześci- 
jańskich, za udzielenie bezpłatne sali skła- 
da stokrotne „Bóg zapłać!*— Zarząd. 

Na „święcone* dla Przytułku Franci- 
szek Kowalski (ślusarz) 100 mk. 

Na „święcone* dla Schroniska Anna 
Bączkowska 10 mk., p. Golędzinowska 
20 mk. 

Zarząd R. O. M. Sz. p. Lendzionowi, 
naczelnikowi poczty, za otrzymane przy 
Jego pośrednictwie 20 funtów cukru skła- 
da stokrotne „Bóg zapłać”. 

— Dary złożone do Gospody. Na 
święcone dla żołnierza polskiego: p. 
Wardyński 50 mk. p. Zawadzkich z Czer- 
niewa 100 mk. 50 jaj 2 kiszki p. Grab- 
skiej z Mysłakowa 1 placek, 1 kiszka 1 
kielbasa i boczek, ze wsi Niedźwiady 
51 jaj. p Szeremetti chleba białego 40 Í. 
od pp. Grabińskich z Walewic 6 garncy 
mleka, 30 jaj, od p. Kączkowskiej 20 f. mą- 
ki pszennej | placek 20 f, kaszy i kapustę, 
od p. W. Stępniewskiej mk. 30. Bezi- 
miennie 20 mk. 40 f. 


OFIARY: 


Na plebiscyt na Śląsku: S, T. mk. 50. 

Na najbiedniejszych: Józef Zwierzcho- 
wski zgubione i nieodebrane mimo ogło- 
szenia mk. 100. 

Na Czerwony Krzyż: S. T. mk. 25, 

Na Biały Krzyż: S. T. mk. 25. 

Na Żołnierza Polskiego: T. Zwierz mk. 
50. Czesław Łuński zamiast życzeń świą: 
tecznych mk. 10. 

Na flotę Polską: T. Zwierz mk. 50. 

Na Przytułek dla dzieci: Czesław Łuń- 
ski zamiast życzeń świątecznych mk. 10. 
G. S. mk. 50. 


Wiatlomości: rolnicze. 


Nowe stowarzyszenie. 
W piątek dn. 12 marca r. b. zostało 
założone Stowarzyszenie 


pow. Lowickiego. Celem stowarzyszenia 
jest doprowadzenie pszczelnictwa w pow. 
Łowickim do jaknajwiększego rozwoju 
Narazie istnieją następujące projekty: spro- 
wadzenie ula warszawskiego nadstawko- 
wego, który służyć będzie jako wzór dla 


nowozakładających się pasiek; sprowadze- | 


nie najlepszych niezbędnych narzędzi 
pszczelniczych; założenie 
pszczelniczej; założenie specjalnej pra- 
cowni uli, zaangażowanie instruktora 
pszczelarza; wycieczki pszczelnicze i wre- 
szcie urządzanie całego szeregu odczytów 
pszczelniczych, połączonych z dyskusją. 

Należy się spodziewać, że Stowarzy- 
szenie Pszczelnicze, które składa się z 
dobrych fachowców cel swój stopniowo 
osiągnie. 

Informacji o Stowarzyszeniu Pszczelni- 
czym udziela biuro Okręgow. Związku 
Rolniczego (Wikarjatka Św. Ducha I p.) 


Hurtownia powiatu 
Łowickiego. 

W Piątek dn. 12 marca r. b. odbyło 
się ogólne zebranie prezesów i delega- 
tów Kółek Rolniczych pow. Łowickiego, 
na którym zapadła jednomyślna uchwała, 
ażeby założyć Stowarzyszenie Rolniczo- 
Handlowe ze swoją własną hurtownią w 
Łowiczu, 

Obecnie w pow. Łowickim jest 75 
kółek Rolniczych. Uchwała powyższa ma 
duże znaczenie dła przyszłości pow. Ło- 
wickiego. W miarę ustawicznego rozrostu 
hurtowni wszystko cokolwiek wytwarza 
wieś będzie szło wprost do hurtowni, a 
więc z pominięciem pośredników i od- 
wrotnie, wszystko cokolwiek jest potrzebne 
dla wsi będzie sprowadzała hurtownia. 

Przez racjonalne prowadzenie hurtowni 
nastąpi bliżsże zapoznanie się z każdą 
dziedziną wytwórczości, skutkiem czego 
wytwórczość zwiększy się zarówno pod 


względem ilościowym, jak i pod względem, 
jakościowym, c» w rezultacie będzie z, 


korzyścią dla całego społeczeństwa. 

Ażeby hurtownię postawić na odpo- 
wiednim poziomie zostały zebrane wszelkie 
niezbędne wiadomości od Stowarzyszeń 
rolniczo-handlowych istniejących w Polsce, 
oprócz tego specjalnie w tym celu będą 
urządzane wycieczki do różnych miejsco- 
wości zagranicą. 

Istnienie hurtowni wpłynie też na 
rozwój przemysłu na wsi, którego obecnie 
w pow. Łowickim niema. 

Jakkolwiek hurtownia będzie stowa- 
rzyszeniem handlowym, to jednak nie 


ulega wątpliwości, źe odsetki będą prze- 


znaczane na cele oświatowe, wobec cze- 
go hurtownia w dużym stopniu dopoma- 
gać będzie przy wypełnianiu całokształtu 
kulturalnych dążeń powiatu. 

Zjazd młodzieży wiejskiej 

pow. Łowickiego. 

W niedzielę dn. 21 marca odbył się 
zjazd młodzieży wiejskiej pow. Łowickie- 
go, na którym została wybrana Komisja 
Organizacyjna, złożona z 12 osób. Ko- 
misja zajmie się tem, ażeby w pow. Ło- 
wickim powstało jaknajwięcej kó! młodzie- 
ży wiejskiej, które razem utworzą okrę- 
gowe koło w Łowiczu, a następnie wejdą 
w porozumienie z Centrala w Warszawie. 
Na zjeździe rozpoczęto starania o zało- 
żenie dla powiatu Łowickiego żeńskiej 
szkoly gospodarstwa wiejskiego. 

Zebranie ziemianek. 


W niedzielę dn. 14 marca odbyło się 
2-e zebranie ziemianek, na którym oma- 


Pszczelnicze |wiano sprawy bieżące. 


Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. 


biblioteczki | 


i 


Tydzień polityezny. 


i -x- Akcja armji bolszewickiej na Po- 
lesiu przybrała rozmiary dużej, starannie 
przygotowanej i wielkiemi siłami prowa- 
|dzonej oienzywy. Pomimo tych wysiłków 
wszystkie ataki zostały w zupełności 
odparte, 

-x- W odpowiedzi na propozycje po- 
kojowe bolszewików Rząd polski stanow= 
czo i ostatecznie obstaje przy pierwotnem 
stanowisku i odpiera czynione mu insynu- 
acje przez Cziczerina. Z winy rządu 
bolszewickiego rokowania będą mogły 
się rozpocząć dopiero 17 kwietnia r. b. 

-x- Wojska francuskie w dniu 6b. m. 
o godz. 5 rano wkroczyły do Frankfurtu 
i Darmstadtu. Darmstadzka załoga Rei- 
chswehru opuściła miasto o północy ce- 
lem uniknięcia zetknięcia się z wojskami 
francuskiemi. 

-x- W okręgu Frankfurtu, Darmstadtu, 
Offenbachu, Hecht i Dieburgu francuzi 
ogłosili stan oblężenia. Wszelkie strajki 
są wzbronione, wprowadzono cenzurę, 
broń palna ma być wydana władzom. 
wojskowym, przebvwanie na ulicach od 
godz. 9 wiecz do 5 rano surowo wzbro- 
nione. 

-x- Pancernik „Waldeck Ruseau* 
pizewiózł z Teodozji do Sewastopola ge- 
nerała Magin i misje: francuską, japońską, 
serbską, czesko-słowacką, które dotych- 
czas pozostawały przy armj Denikina, 

-x- Bolszewicy zajęli Władykaukaz. 


KINEMATOGRAF „EOS” 


W sobotę 10, niedzielę 11 i poniedzialek 
12 kwietnia w miejscowym teatrze „EOS* 
odbędzie się następujące przedstawienie: 
Dzieciom dozwolone. 
L7 


Dziennik Pathe 


(natura) 


Cosetta 


Dramat w 5 aktach z wytwórni włoskiej 
z udziałem warszawianki Stanisławy Ga- 
lonne. 

Ceny biletów podniesione. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Woda Amerykańska przywraca siwym 
włosom ich pierwotny kolor, niszczy łupież i pow- 
strzymuje wypadanie włosów. Zakład Fryzjerski 
Koziarskiego, Rynek Kościuszki 11, 

Ziemię wynawożną i uprawioną wydzier- 
żawia zagonami F Andrzejewski, Szosa Bolimo- 
wska, 2199—2—2 


Chamel Michałowicz zgubił 
dany przez władze niemieckie 


paszport wy- 
2203 


Józefa Walczak zgubiła paszport wydany 
przez władze niemieckie. 2204 


Rakietę tenisową pozostawioną przy 
okienku kasy biletowej stacji Wiedeńskiej w dniu 
2 b. m. uprasza się zwrócić za nagrodą 25 m. do 
kawiarni W. wielickiej Rynek Kościuszki, 2206-3-1 


Wstążkę czarną szeroką zgubioną w sobo- 
tę na Podrzecznej uprasza się złożyć za Tagrodą 
w Redakcji. 220: 


Stelmach wykfalifikowany poszukuje od- 
powiedniej posady. Może byc i na wieś. Wiado- 
mość w Redakcji. 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


Redaktor Felicjan Chyliński. 


